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Rinim
Srebrny jubiieusc Rolnika w Śrem ie

R zadki jubileusz obchodzili w dniu  14 listopada 
1929 r. rolnicy pow iatu  śrem skiego woj. poznańskiego. 
O to dnia 4 lipca 1929 r . upłynęło 25 ła t od chw ili za­
łożenia przez Ks. P io tra  W aw rzyniaka ówczesnego P a ­
tro n a  Związku Spółdzielni Zarobkow ych i G ospodar­
czych, Rolnika w Śrem ie, k tó ry  był drugą z ko le i spół- 
ilziełnią rolniczo-handlow ą powoływaną d la  podjęcia 
handlu  zbożem opanow anym  w owe czasy wyłącznie 
p rzez żydów nie różniących  się niczem  w swym wyglą­
dzie i w swych system ach pracy, od istn ie jących  dziś 
jeszcze na ziem iach w schodnich kupców  żydowskich

O bchód jubileuszow y „R oln ika“ p rz y b ra ł charak­
te r  w ielkiej uroczystości, gdyż rzadko  zdarza  się obcho­
dzić 25 lecie istn ien ia  przedsiębiorstw a handlow ego n a ­
rażonego na wiele różnych  niespodzianek.

Obchód rozpoczęto  w ysłuchaniem  uroczyste j Mszy 
św. odpraw ionej na  in tenc ję  Rolnika w kościele  pofran- 
ciszkańskim , poczem  udano się na jubileuszow e W alne 
Zgrom adzenie, k tó re  odbyło się w odśw iętn ie przybra- 
' lej zielenią sali, gdzie um ieszczono udekorow ane por- 
i-ety zasłużonych p a tronów  ks. P io tra  W aw rzyniaka i 
.6. Stanisława A dam skiego, obecnego prezesa U nji 

Związków Spółdzielczych. Na zebranie przybvlo liczne 
grono członków R oln ika i gości, z pośród k tó w ch  wy­
mieniam y p. D r. W lodzim . Seydlitza, P a tro n a  Zvviazku 
Spółdzielni Zarobkow ych I Gosp., ks. p ró b . Dra. Tacza- 
ka, p. W ilczka, S tarostę  śrem skiego, p. O bera  —  bu rm i­
strza m. Śremu, p. Józefa  Leszczyńskiego —  D yrektora  
C entrali R olników  w Poznaniu , p. W ielebickiego — 
przedstaw iciela Państw ow ego B anku R olnego, p . K ra ­
szewskiego, p. S enato ra  R rdom skiego, Sowińskiego, b. 
kierow ników  R olnika, p. Osowickiego, p . Skrzydlew ­
skiego, p. O w czarka, p. P iaseckiego i p . W aw rzyniaka, 
b. prezesów i najstarszych  członków R olnika.

Posiedzenie zagaił prezes R ady N adzorczej p . kon­
sul D aniel Kęszycki, k tó ry  w serdecznych słow ach po­
w itał wszystkich obecnych i poprosił n a  przew odniczą­
cego p. P atrona  D ra  Seydlitza.

Spraw ozdanie z ćw ierćw iekow ej działalności Rolni­
ka odczytał obecny k ierow nik  R olnika p. Stanisław  
Grzegorczyk. Po przy jęc iu  bilansu za ro k  1928/29  po­
stanowiono podwyższyć udziały do wysokości zł 300.— 
a dodatkow o odpow iedzialność do wysokości 1500.—  zł 
za każdy udział. Po uzupełniających w yborach  skład 
R ady N adzorczej jest następujący: prezes p. Konsul 
Kęszycki, p. Osowicki, p . W aw rzyniak p. K rajew ski, 
p. H r. Żółtowski, p. K aźm ierczak, p. M ieloch, p . W a­
w rzyniak i p. M ichalski.

P rzed  zakończeniem  obrad  p. Skrzydlew ski z Meeh- 
lina przypom niał zebranym , że w roku  1913 pow stał 
w Śremie kom itet, k tó ry  m iał zam iar uczcić zasługi ks.

P a tro n a  W aw rzyniaka p rzez wm urow anie w tutejszym  
kościele parafja lnym  Jego  płaskorzeźby. Z pow odu wy­
buchu wojny p ro jek t n ie  zosta ł zrealizowany, ale obec­
nie je s t czas po temu, aby R ada N adzorcza zasługi ks. 
P a tro n a  W aw rzyniaka należycie uwieczniła. W niosek 
jednom yślnie p rzy jęto  i polecono R adzie N adzorczej 
jego w ykonanie.

Rero^ucje sejmikowe
P oniżej podajem y treść  ważniejszych rezolucyj, 

jirzyjętych na Sejm iku w T orun iu  w r. 1929.

f. „Zasady i formy handlu rolniczpgo w PoPce“.'
Długoletnie dośw iadczenia zdobyte potw ier­

dzają w  całej pełni przekonanie, że naibardziej od­
pow iednią i korzystną dla ogółu rolnictw a formą 
rolniczych organizacyj handlowych jest organizacja 
spółdzielcza oparta na  samodzielnych lokalnych 
spółdzielniach, silnie złączonych: organizacyjne — 
w  zupełnie niezależnych spółdzielczych zw iązkach 
rew izyjnych i gospodarcze — w  zw iązkow ych 
centralach  handlow ych i finansowych.

Uznając organizację spółdzielczą za najbardziej 
dogodną i korzystna dla interesów  op^ółu rolnictw a 
form ę organizacyj handlow ych, Sejmik uw aża, że 
rolnicze organizacje sPÖM'^ielcze tylko w ów czas bę­
dą m ogły należycie spełnić swoje zadania w  dzie­
dzinie handlu rolniczego, gdy  zarówno spółdzielnie 
lokalne jak i ich centrale bedą oparte na silnych 
podstaw ach finansowych, gdy  będą kierow ane przez 
siły  fachowe, teoretycznie i praktycznie przygoto­
w ane do prow adzenia handlu, a ponadto, gdy po­
siadać bedą odpowiednie warunki i urządzenia tech­
niczne, w  szczególności spichrze i m agazyny, po­
zw alające na grom.ad.zenie, w  celu przygotow ania 
do dalszej sprzedaży, tow arów  rolniczych

Sejmik uw aża, że wszelkie dażenia do racjona­
lizacji i centralizacji handlu rolniczego, w  szcze­
gólności eksportu, doprow adzą do pożądanego re ­
zultatu  dopiero w ów czas, gdy w całym kraju istnieć 
będą na zdrow ych zasadach kupieckich oparte  i 
spraw nie działające lokalne spóMzielnie, które w raz 
z silnemi centralam i swem i bedą opanow yw ały po­
w ażną część handlu produktów  rolnych.

II. „O handlu paszami i o konieczności zupełnej 
koncentracji ich zakupu“.

W obec pojawienia sie w  handlu pasz bezw ar­
tościow ych, często fałszow anych przez domieszkę 
pasz o niskiej w artości i w ręcz dla organizmu zw ie­
rzęcego szkodliwych, oraz wobec stw ierdzonych 
w ypadków  zakupyw ania przez spółdzielnie nad-



m iernych ilości pasz, co w  okresie wielkiej fluktu­
acji cen spow 'odowac może nieprzew idziane straty . 
Sejmik, m ając na uw adze in teresy  rolnictw a i spół­
dzielni, postanaw ia, że „Rolnik!“ obowiązane są 
w szystkie pasze treściw e zakupyw ać wyłącznie w  
Centrali Rolników, za w yjątkiem  osp i kuchów na­
byw anych w  drodze kupna lub zam iany w  okolicz­
nych m łynach i olejarniach.

III. Jakie obowiązki ciążą na Radzie Nadzorczej i
jaki winien być jej skład.

Sejmik z w raca  uw agę członków  Zarządów i 
Rad N adzorczych na w ielką odpowiedzialność oso­
bistą i m ajątkow ą, jaka ciąży na organach Spółdziel­
ni, zaw iadujących wielkiemi kapitałam i im powie- 
rzonemi. W zyw a przeto członków  w ładz Spółdziel­
ni do zapoznania się z przepisam i praw a, statutu i 
regulaminu i sumiennego w ypełniania przejętych 
obowiązków.

Poniew aż sk ład  R ady Nadzorczej, jako organu 
nadzorczego, m a wielki w pływ  na rozw ój Spółdziel­
ni i decyduje o zaufaniu sz e ro k ic h 'w 'arstw  społe­
czeństw a, Sejmik w zyw a W alne Zgromadzenie, aby 
w ybierały  do R ady  Nadzorczej ludzi, o charakte­
rze nieposzlakow anym , sum iennych, światłych i 
majątkowo odpowiedzialnych.

Jednocześnie Sejmik zaleca Spółdzielniom, aby 
w  postanow ieniach statutu, w spólnych dla Zarządu 
i Rady Nadzorczej, zam ieściły następujący przepis:

„Członek Zarządu lub R ady  Nadzorczej, nad 
którego m ajątkiem  ogłoszono upadłość, wzgl. któ­
rego m ajątek nieruchom y uległ przym usow ej sprze­
daży w  drodze subhasty. lub k tó ry  złożył przysię­
gę w yjaw ienia, traci urząd p iastow any  w Spół­
dzielni“.

IV, Zasady gospodarki finansowej w mleczarniach.
Biorąc pod uw agę pow szechnie stw ierdzony 

fakt dodatniego w pływ u racjonalnie zorganizow a­
nego m leczarstw a spółdzielczego na rozwój i ren­
towność rolnictw a, w  szczególności hodowli, jak 
również na stan coraz pomyślniej rozw ijającego się 
eksportu m asła. Sejmik uznaje konieczność tw orze­
nia w  dalszym  ciągu dużych m leczarń parowych 
oraz m odernizow ania i doskonalenia urządzeń tech­
nicznych m leczarń już istniejących.

Poniew aż akcja tw orzenia now ych i m oderni­
zacja starych m leczarń w ym aga tanich, długoter­
minowych k redy tów  inw estycyjnych, przeto Sej­
mik zw raca się do w ładz i państw ow ych instytu- 
cyi finansowych o powiększenie kredy tów  prze­
znaczonych na przem ysł .m leczarski oraz o zmianę 
warunków k redy tow ych  w  tym kierunku, aby m le­
czarnie spółdzielcze, maiace odpowiednie widoki 
normalnego rozwoju m ogły z nich korzystać  w  roz­
miarach koniecznych dla urządzenia m leczarń w e­
dle obecnych w ym agań techniki m leczarskiej.

Jednocześnie Sejmik stw ierdza, że podstawę 
finansową spółdzielni m leczarskich w inny stanowić 
kapitały w łasne t. j. udziały członków  i rezerw y.

W  t \m  celu Sejmik w zyw a zw iązkow e mle­
czarnie spółdzielcze:

1. do zw iększenia liczby członków  przez na­
kłonienie w szystkich dostaw ców  m leka do p rzystą­
pienia do spółdzielni w  charakterze członków,

2. do podw yższenia udziałów  do wysokości .“iO 
złotych od każdej k^owy.

3. do pozostaw iania przy m iesięcznych oblicze­
niach pew nych kw ot, w  zależności od w yników 
kalkulacji, na u tw orzenie funduszu na rem.ont bu­
dynków i m aszyn,

4. Do stałego pow iększania z czystych  zysków  
w szystkich rezerw .,

5. do jaknajdalej idącej oszczędności we w y ­
datkach.

Sejmik uchw ala wnieść do w ładz  kolejowych 
podanie o zniżenie ta ry fy  kolejowej na przewmz 
ndeka i m asła eksportow ego.

V. Organizacja zbiornic jaj przy mleczarniach spół­
dzielczych.

W idząc dodatni w pływ  spółdzielczego ekspor­
tu jaj na rozw ój i rentow ność rolnictw a, a  zw łasz­
cza hodowli kur. Sejmik ponownie w zyw a zw iąz­
kowe m leczarnie do organizowania zbiornic jaj, u- 
rządzonych i prow adzonych w ścisłym  porozum ie­
niu handlowem  z w yznaczoną przez P a tro n a t cen­
tralą handlową.

Z Walnego Zgromadzenia 
„Rolnika**

25 lat spółdzieln i rolniczo-handlow ej w Śrem ie

Rzadki jubileusz obchodzono w  ub ieg łym  tygodniu  
w Śrem ie. „Spółdzieln ia  R olniczo-H andlow a z odp. ogr. 
R O LNIK “ św ięciła w  czw artek dn. 14 listop ada ćw ierć­
w iecze swego istn ien ia  i pracy.

Obchód jub ileuszow y przybrał charakter w ielkiej, 
wspanialej uroczystości, jedynej praw ie w  swym  ro­
dzaju w  naszem  m ieśc ie , gdzie jub ileusze p laców ek  
handlowych są rzadkością nadzwyczajną. Pow aga uro­
czystości m iała sw e źródło we w spom nieniach la t m i­
n ionych, n iem niej jednak i w tętnie teraźn iejszego  ży­
cia gospodarczego.

O godz. 10..30 rano odbyła się w  k oście le  pofran- 
ciszkańskim  m sza św. na intencję spółdzielni, przyczem  
uczestniczyło około  40  członków .

Po nabożeństw ie zebrali się członkow ie ,,R oln ika“ 
wraz z pokaźną liczbą gości w  sali p. Sa łaciń sk iej, od ­
św iętn ie przybranej z ie len ią , udekorowanej portretam i 
zasłużonych patronów : założyciela śp. k s. W aw rzynia­
ka i ks. prał. A dam skiego. Wśród gośc i zauw ażyliśm y  
m. in. duszpasterza parafji ks. rd. T aczaka, p . Starostę 
W ilczka, p . burm istrza Obera, dyr. B anku  L udow ego p. 
dr. M atuszew skiego, dalej przybyłych z Poznania: pa­
trona Związku Spóldz. Zarobk. i Gospod. p. dr. Sey- 
dlitza, przedstaw iciela Banku R olnego prok uren ta  p. 
W ieleb ickiego. dyr. Centrali R olników  p. L eszczyń sk ie­
go i t. d.

Posiedzen ie otw orzył prezes Rady N adzorczej p. 
konsul D aniel K ęszyck i z Blociszewa, w ita jąc serdecz­
n ie gości, jubilatów  w  osobach p. M aksym iljana Osowic- 
k iego i Franciszka O wczarczaka ze Śrem u, gosp. Sta­
nisława P iaseck iego  z Sosnówca oraz gospodarza Piotra  
W awrzyniaka z W yrzek i (bratanka za łożyciela  ks. pa­
trona W .), jakoteż przybyłych członków .

P rzew odnictw o objął p. patron dr. W łodzim ierz 
Seydłitz, pow ołując rówm ocześnie do pióra członka za­
rządu „R olnika“ p. W ojtkiew icza.

W iększą część p osied zenia  zajęło w ygłoszone przez 
kierow nika sp ółdzie ln i p. Stanisława G rzegorczyka  
sprawozdanie ogółu" z działalności sp ółdzieln i z o okres



25-letni, osobno zaś spraw ozdanie z czynności zarządu 
za ro k  1928/29. —- (R efe ra t ten  podajem y ze względu 
na bardzo in teresu jącą  tre ść  w całości na innem  m iej­
scu).

Spraw ozdanie z R ady N adzorczej zdał prezes p. 
K onsul K ęszycki. —  Zarów no członka zarządu  jak  i 
R ady N adzorczej obdarzono żywemi oklaskam i.

Nawiązując do spraw ozdań, dorzucił p rzew odn i­
czący p. d r. Seydłitz w iele trafnych  i cennych uwag.

Przem aw iali, sk ład a jąc  życzenia, p. s ta ro sta  W il­
czek, p. burm istrz  O ber, p. Idaszewski, K ujaw ski i in ­
ni, poczcm  odczytano szereg nadesłanych telegram ów .

W dalszej części powzięło walne zgrom adzenie  n a ­
stępujące uchwały:

1. jednogłośnie p rzy ję to  bilans p e r 30 czerw ca 
1929, balansujący po obu  stronach  sum ą 580.676,16 zł 
i udzielono pokw itow ania Zarządow i i R adzie N adzor­
czej.

2. Czysty zysk w wys. 2.269,16 zł uchw alono po­
dzielić w sposób n astępu jący :
a) na dywidendę 11 p roc . od udziałów 1.377,66 zł
b) na gratyfikację  dla personału  891,50 zł

razem  2.269,16 zł
3. Uchwalono jednogłośnie, że Spółdzielnia może 

zaciągnąć pożyczek do ogólnej wysokości 600.000 zł.
Jednem u członkow i wolno k redytow ać w rach u n ­

k u  bieżącym  najw yżej 25.000 zł.
4. Przyjęto  jednom yśln ie  nowy s ta tu t wzorowy, 

przyczem  postanow iono rozpatryw ać osobno kw estję 
udziałów :

Większością głosów podwyższono udzia ły  ze 100 
na 300 zł, z w płatą roczną  100 zł.

O dpow iedzialność członków, k tó ra  była dotych­
czas dw ukrotną, podniesiono  na p ięc iok ro tną  (według 
ilości udziałów).

5. U stępujących członków  Rady N adzorczej wy­
brano  na nowo.

Skład Rady N adzorczej jest n astępu jący : Konsul 
K ęszycki z Błociszewa (prezes), Ossow idzki Teodor z 
Zbrudzew a (w iceprezes). P io tr  W aw rzyniak z W yrzeki, 
Tom asz K rajew ski z Sroczew a, H r. F ranciszek  Żółtow­
ski z Brześnicy, Ignacy K aźm ierczak  z Pyszący , Roman 
M ieloch z Śrem u, B ronisław  W aw rzyniak z Bodzyme- 
wa, A ntoni M ichalski z Podrzek ty .

Członków liczy „R o ln ik“ 126 z 137 udziałam i.
P rzy  w nioskach w olnych zabra ł głos p. Skrzydlew ­

ski z M echlina, p rzypom inając, że w r. 1913 is tn ia ł w 
Śrem ie kom itet, k tó ry  dla uczczenia zasług ks. p ra ła ta  
W aw rzyniaka s ta ra ł się o w m urow anie p łaskorzeźby  w 
tu tejszym  kościele parafja lnym . O dpow iednią umowę 
zaw arł kom itet z a rt. rzeźbiarzem  G ruhersk im  z P a ry ­
ża (obecnie ponoć w W arszaw ie) i w płacił m u 1000 mk. 
zaliczki (całkowity koszt rzeźby m iał w ynosić 3000 
mk.). Z powodu w ojny jed n ak  spraw a zam arła. O becnie 
byłoby pożądanem , aby R ada N adzorcza wznowiła sta ­
ran ia  o uzyskanie rzeźby  celem godnego uczczenia za­
sług założyciela „R o ln ika“ ks. P io tra  W aw rzyniaka.

W niosek p. Skrzydlew skiego przy jęto  z uznaniem .

O godzinie 1,15 przew odniczący zam knął walne 
zgrom adzenie.

N astąpiło śn iadanie  w m alej salce, a o godz. 2,00 
biesiada w dużej sali. W śród serdecznego, tow arzyskie­
go nastro ju , spotęgow anego dzięki koncertow i lekkiej

m uzyki, wznoszono kiika<lziesiąt toastów, oraz sk łada­
no liczne życzenia na pom yślność dalszego rozw oju R ol­
nika.

Jubileuszowe sprawozdanie 
zarządu „Rolnika” w Śremie

w  dniu  4-go lipca 1929 r. m inęło 25 la t —  ćwierć 
w ieku —  od chwili założenia R olnika w Śrem ie. Ażeby 
dziś m óc ocenić, czy założenie tak ie j in sty tu c ji było 
wówczas p o trzebne i pożyteczne, musimy sobie w k ró t­
kości uprzytom nić stosunk i istn iejące w ówczesnym  za­
borze  pruskim . Jak  w iem y, rząd  niem iecki dążył syste­
m atyczn ie  do osłabienia żyw iołu polskiego i do zupeł­
nego w ytępienia go z biegiem  czasu, a do zastąp ien ia  go 
żywiołem  niem ieckim . Zam ierzenia po lityk i niem iec­
k iej były: kom isja kolonizacyjna, w ykupująca ziemię 
po lską i oddaw ającą ją  ty lko  kolonistom  niem ieckim , 
nasyłanie niem ieckich u rzędników , lekarzy, adw okatów , 
kupców , rzem ieślników  itd ., k tó rym  udzielano n a jro z ­
m aitszych ułatw ień i zapom óg; bo jko t handlu  i p rzem y­
słu polskiego, bo jko t Polaków  przy rozdaw aniu  robót 
rządow ych, otaczanie m iast pierścieniem  osadników  
n iem ieckich i wiele innych. P rzy  pomocy tych o to  środ­
ków  spodziew ano się przem ienić polskie dzielnice w 
„u rd eu tsch “ prow incje.

W toku  tych w alk zaczęło sobie społeczeństw o 
uśw iadam iać, że aby n ie  ulec, trzeba prądom  germ ani- 
zacyjnym  stawić czoło. Ja k  słusznie rząd n iem iecki za­
czął od w alki ekonom icznej, boć wiadomo, że naród  
słaby ekonom icznie m usi zginąć, tak  też z drug ie j s tro ­
ny słusznie w alce tej zaczepnej trzeba było stawić 
obronę ekonom iczną. Z abrano  się do tego od stw orze­
n ia  w łasnych polskich kapita łów  płynnych, zbieranych 
z d robnych  i w iększych oszczędności przez B anki L udo­
we i przelew anie ich do jednego rezerw oaru  polsk ie­
go, jak im  stał się B ank Zw. Sp. Zarobk. w Poznaniu . 
S tam tąd  płynęły one niby kanałam i na ożywienie ży­
cia gospodarczego polskiego. Oszczędności polskie is t­
n iały bow iem  już wówczas poważne, bo d o b roby t go­
spodarczy w państw ie niem ieckiem  musiał się z na tu ry  
rzeczy udzielić także i Po lakom , choć w m niejszej m ie­
rze niż Niem com , a to  z pow odów  poprzednio wspom ­
nianych. Poniew aż zaś k ap ita ły  polskie wpływały często 
do B anków  niem ieckich i tw orzyły niejako b ro ń  p rze­
ciwko w łasnem u społeczeństw u, trzeba  było zorganizo­
wać grom adzenie ich dla w łasnych interesów  przez tw o­
rzen ie  w łasnych banków  polskich. To była p raca  pod­
staw ow a, na k tó re j m iały się opierać dalsze poczyna­
nia. P ra c ę  tę  zapoczątkow ał śp. Ks. P a tro n  Szam arzew ­
ski, a w chwili śm ierci P a tro n a  Ks. W aw rzyniaka B an­
k i Ludow e pokryw ały już ja k  sieć W ielkopolskę, P o­
m orze i Śłąsk. Istniały one po  wszystkich m iastach, m ia­
steczkach , a naw et w' n iek tó rych  większych wsiach. 
Znani byli P atronow ie Ks. K s. Szam arzewski i W aw­
rzyn iak  wszędzie. Jeździłi oni po całym zaborze p ru ­
skim ; zak ladałi spółdzielnie, służyli radą i pom ocą, re ­
widow ali je, czuwali nad  ich rozwojem  i byw ali na  W al 
nych Z ebraniach. To też ich ceniono, szanowano i k o ­
chano, a rząd p rusk i słusznie w idział w osobie Ks. P a ­
tro n a  W aw rzyniaka potężnego swego przeciw nika.

S k u tk i te j obrony ekonom icznej w dobrze prospe­
ru jących  B ankach Ludow ych okazały się w kró tce  w ca­
łej pe łn i. D arząc je zupelnem  zaufaniem  znoszono do 
nich oszczędności, k tó re  w- drodze k redy tu  szły na  do-



robek ro ln ika, ku p ca  i rzem ieślnika. N agrom adzone 
kapitały  starczy ły  i na pożyczki, i na  u trzym anie ziemi, 
a naw et częstokroć  na w ykupyw anie je j z rąk  obcych. 
I dziś z pew nością nie byłoby nasze położenie gospodar­
cze tak  k a tastro fa ln ie  ciężkie, gdyby nasze Banki nie 
były u traciły  swych kapitałów  p rzez inflację i posia­
dały dostateczne zapasy p ieniężne. Słusznie zaznaczył 
przed kilkom a laty  na Sejm iku P a tro n  Ks. P ra ła t Adam ­
ski: „Nie ruszym y z m iejsca, jeśli n ie  będzie oszczęd­
ności, jeśli te  oszczędności nie będą zasilały Kas i B an­
ków naszych, jeśli n ie  stworzym y k ap ita łu  obiegowego. 
I znalazłyby się oszczędności do naszego życia gospo­
darczego tak  konieczne, gdyby w róciło  i ustaliło się za­
ufanie do p ien iądza  polskiego“ .

Lecz idźm y dalej i wróćm y do czasów z przed 25 
laty. N ajpierw sze po trzeby  istn iejącego wówczas ku- 
piectw a i rzem iosła zaspokajano z B anków . P rzystąp io­
no więc z in icjatyw y Ks. P a tro n a  W aw rzyniaka do 
stworzenia now ej gałęzi handlu polskiego, a mianowicie 
h a n d l u  z i e m i o p ł o d a m i .  H andel ziem iopłoda­
mi, ta najw ażniejsza gałąź naszego hand lu , był wówczas 
zmonopolizowany w rękach  obcych, przew ażnie żydow­
skich. Kupców polskich było na całym  obszarze zaboru 
pruskiego zaledw ie k ilku . Całe nasze rolnictw o, chcąc 
nie chcąc, było w rękach  żydów, k tó rzy  znając swoją 
siłę i potęgę, n ie  omieszkiwali wyciągać z tego jak  n a j­
większych zysków dla siebie. N ależało zatem  pomyśleć 
o wyzwoleniu hand lu  ziem iopłodam i z tych właśnie p a ­
zurów. Poniew aż na dokonanie tego było po trzeba 
znacznych zasobów pieniężnych, zdecydow ano się na 
form ę spółki, czyli jak  się dzisiaj nazyw a: spółdzielni.

Gdy już m ysi ta  zupełnie do jrza ła , przystąpiono do 
dzieła i założono w dniu 28 m aja 1 9 0 t r. w Mogilnie 
pierwszą taką  spółdzielnię pod nazw ą „R oln ik“ . Zało­
żono ją w M ogilnie, ponieważ tam  m ieszkał, będąc p ro ­
boszczem m ogileńskim , Ks. P a tro n  W aw rzyniak i pod 
jego okiem i nadzorem  chciano się dostatecznie p rze­
konać jak  spraw a pójdzie i czy w zorem  Banków Ludo­
wych będzie w skazanem  zakładanie dalszych Rolników.

Po 3 la tach  próbnych  istn ien ia  R olnika w Mogil­
nie, kiedy tenże działaniem  swem dowiódł potrzeby  
swego istnienia, został założony w dn iu  4 lipca 1904 ja ­
ko d r u g i  z r z ę d  u. Rolnik w Śrem ie, k tórego 25-le- 
cie dziś obchodzimy.

Jako założyciele zebrali się panow ie podpisani pod 
protokółem  założenia, a k tó ry  b rzm i następująco:

D z ia ło  s ię  w p o n ied z ia łek , dnia 4  lip ca  1904 .
P o d  p r z ew o d n ic tw e m  K s. P ra ła ta  W a w r zy n ia k a  z M ogilna, 

k tó ry  do p ióra  p o w o ła ł k o n tro lera  p. D u tk ie w ic z a , w yb ra li n iż e j  

p od p isan i, za ło ż y w sz y  p r zez  p o d p isa n ie  s ta tu tu  z d n ia  d z is ie jszeg o  
Sp ółkę:

R o ln ik  E in k a u fs  —  un d  A b s a tz v e r e in , Einge* 
tr a g en e  G e n o ssen sch a ft m it b e sch rä n k te r  

H a ftp flic h t  w  Ś r em ie  

jed n o m y śln ie  do  R a d y  N ad zorczej na tr z y  la ta  człon k ów :.
1. K s. W a w rzyn iak a , p ra ła ta  w  M ogiln ie .
2. K s. K u b sk ieg o , m a n sjon arza  w  Ś rem ie .
3. B o ch iń sk ieg o  I g n a c eg o , a sy sten ta  są d o w e g o  a. D .
4. W aw rzyn iak a  P io tr a , gosp od arza  z  W y rzek i.
5- O rłow sk iego  L eo n a rd a , d y rek to ra  b a n k u  w  Śrem ie.
6. L ip iń sk ieg o  J ó z e fa , p iek arza  w  Ś rem ie .
7. N eym an a  E d m u n d a , k u p ca  w  Ś rem ie .
8. P ia se c k ie g o  S ta n is ła w a , gosp od arza  z  S o sn o w ca .
9. D u tk iew icza  C zesław a , k o n tro lera  b a n k u  w  Śrem ie.

U ch w alon o:
p rzy stą p ić  do Z w ią zk u , k tó reg o  P a tro n  IM Ć K s. P ra ła t W aw rzy­
niak z M ogilna p rzy  za ło ż en iu  b y ł o b ecn y .

o szczęd n o śc i p rz y jm o w a ć  do w y s o k o ś c i  M,
2  b an k ów  b ra ć  p o ż y c z k i do w y so k o śc i 5 0 .0 0 0 ,—  M , 
jed n em u  c z ło n k o w i u d z ie lić  p o ży czk i n a jw y że j d o  5 .0 0 0  M, 
z k tó ry c h  je d n a k  p o ż y c z k i od  2000 ,—  do  5 .0 0 0 ,—  M . Z arząd  

ty lk o  za p r z y z w o le n ie m  R ad y  N a d zo rcze j lu b  w y b ra n ej p r z e z  
nią k o m isji u d z ie lić  m oże .

L o k a l k a sy , g o d z in y  b iu ro w e , s to p ę  p r o c e n to w ą  od w e k sli  
i d ep o zy tó w  o z n a c zy  p o  za re jes tro w a n iu  S p ó łk i i  o g ło s i Z arząd  

w p o rozu m ien iu  z  R a d ą  N a d zo rczą .
K siążk i, fo r m u la rz e , sze m a ty , p ieczęć  n a d eś le  sw e g o  czasu  

P atron .

p. p. p.

P e te r  W aw rzyn iak , S ta n is ła w  K u b sk i, I g n a tz  B o ch iń sk i, F r a n c i­
szek  O w czarczak , P io tr  W aw rzyn iak , L eo n a rd  O r ło w sk i, M aksy- 

n iiljan  O so w ick i, Ig n a cy  M ad a liń sk i, E d m u n d  N e y m a n , S tan isław  

P ia seck i, S ta n is ła w  M a lin o w sk i, A nd rzej P ia se c k i,  A d a m  M azu r­
k iew ic z , C zesław  D u tk ie w icz , W o jc ie ch  P ia se c k i.

Pierw szym  prezesem  R ady. N adzorczej został w y­
brany Ks. P a tro n  W aw rzyniak, do I. Z arządu  w ybrano:

1. p. M. Ossowidzkiego,
2. p. M adalińskiego Ignacego,
3. p. F r. O w czarczaka,

zaś I. k ierow nik iem  został obecny tu  dziś p . Józef Ida- 
szewski ze Śrem u.

Pom im o, iż ro ln ictw o, a przedew szystkiem  właści­
ciele większych posiadłości powinni by li dążyć do wy­
darcia żydom hand lu  ziem iopłodam i i do założenia 
„R oln ika“ przyłożyć rę k i gremjalnie, zadziw ia nas dziś 
fak t, że pom iędzy założycielam i widzimy: (pom ijam  Ks. 
P atrona  W aw rzyniaka) 1 księdza, 2 kupców , 3 u rzędn i­
ków, 1 przem ysłow ca, 1 rzem ieślnika, 6 gospodarzy, a 
tylko 1 przedstaw iciela większej w łasności ziem skiej, tj. 
senjora ziem iaństw a okolicznego, naszego szanownego 
Jub ila ta  p. M aksym iljana Ossowidzkiego, ówczesnego 
właściciela W ójtostw a.

(D o k o ń cz e n ie  nastąpi).

KRONIKA BIEŻĄCA

K onkurs producentów  drob iu .
K onkurs p roducentów  drobiu  urządzony przez 

C entr. Tow. Org. i K ółek  Rolniczych na te re n ie  woj. 
Lubelskiego cieszy się dużem pow odzeniem .

Zadaniem  jego je s t podniesienie p ro d u k c ji drobiu, 
droga przeprow adzania racjonalnego do b o ru  gniazd do 
chowu, właściwego żyw ienia, pielęgnacji, lęgów  oraz 
dostarczenie odpow iednich pomieszczeń. K o iiku rs p ro ­
wadzony jest przez fachow ą in struk to rkę  p rzy  pomocy 
instruktorów  okręgow ych i obejmuje sześć powiatów. 
W powiecie lubelskim  do konkursu zgłosiło się 53 u- 
czestników, w puław skim  24, siedleckim  40, k rasnostaw ­
skim  —  40, lubartow skim  —  55, i h rubieszow skim  —  
29. Razem 241 gospodarstw  drobiow ych. A by należy­
cie przeprow adzić konkurs i w yodrębnić gospodarstw a 
isto tn ie zasługujące na  wyróżnienie, będą one podda­
ne w czasie trw an ia  konkursu  s tarannej obserw acji, bez 
uprzedniego pow iadom ienia.

Przeprow adzane będą w każdym  gospodarstw ie 
t! zykrotne inspekcje, k tó re  będą spraw dzaniem  pracy. 
Zadaniem  kom isji lustracy jnej będzie jednocześnie u- 
dziclanie wszelkich w yjaśnień i porad  z zak resu  ho- 

'dowli drobiu.
Jednocześnie ze staraniam i nad  podniesieniem  

chowu k u r p row adzona jest akcja zby tu  ja j po przez 
zbiornice przy spółdzielniach m leczarskich. (Arol).


